	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.


Nadawca: Marek Chrapan

CIĄG DALSZY UKAZYWANIA JOŁOPOWATOŚCI "RZĄDZĄCEJ" POLSKĄ
Od początku bieżącego roku zobowiązałem się tępić wszelkie przejawy jołopowatości wśród "dziennikarzy", "publicystów", komentatorów nawet z tytułami "profesorskimi",   "polityków", itd.... ukazywane w mediach. Idzie siódmy miesiąc nagłaśniania bezmyślności, idiotyzmów, kretyństwa, szachrajstwa i innej jołopowatości. Czy cokolwiek się zmieniło ? - Niestety nie. Jedynie u niektórych media zaczęły skrywać, kamuflować jołopowatość jak u JNiTAJ czy też JPNiAJ.  Ponieważ i w mediach nie może być "próżni" w miejsce wycofanych jołopowatych wypowiedzi jednych wchodzą inne wypowiedzi, innych komentatorów, "dziennikarzy", "polityków" niestety nie z mniejszą jołopowatością, a wręcz przeciwnie - prawdopodobnie wg starej komuszej zasady, każdy niższy rangą nie może przerosnąć szefa, chyba że jołopowatością. I przerastają. 
Oto w SBckiej żydokomuszej już całkowicie TVP-2 niezależnie na jakie tematy będzie dyskusja skończy się zawsze na atakowaniu Ojca dr Tadeusza Rydzyka i Jego mediów, zwłaszcza po ujawnieniu przez Ojca Rydzyka w UE o sabotażowej działalności tego nie"rzadu" nie tylko ze szkodą dla Panstwa Polskiego, ale i całego świata, blokującej rozwój energetyki geotermalnej. A jak agenturalny i umafijniony jest to program wyraźnie pokazano  parę dni wstecz kiedy to chyba dla sondażu ponownie wprowadzono w marcu br. wyrzuconego nie tak przecież dawno z TVP hochsztaplera aferalnego który "przekręcił" defraudacją przy pomocy usidlonej dziewczyny miliony zł  -Tomasza Kammela - przypominam, TVP2 jest programem SLDowskiej "nowej twarzy" jak widać w starym mafijnoSBckim wydaniu.
 I cóż tu się dziwić pyskatemu Kaliszowi - obrońcy mafijnych układów, dzięki którym funkcjonuje i w parlamencie i w życiu zawodowym - odwracającemu wszystko na opak w "komisji" do spraw śmierci Barbary Blidy, która bojąc się zemsty SBckożydokomuszej mafii układu Magdalenkowego za ewentualne zeznania wybrała samobójstwo wiedząc że tym zabezpieczy rodzinę i taki dalszy przebieg wydarzeń mający z przestępczyni stworzyć ofiarę. Nie jeden to taki przypadek - nie odchodząc od Śląska – w Świętochłowicach Sąd odbiera 10 miesięczne dziecko matce Polce oddając je pod opiekę ojca Niemca z nakazem wydania go do obcego mu państwa, mimo ze nie ma ku temu najmniejszych podstaw. 
Dziecko urodzone, mieszkające i zameldowane  w Polsce z okresem 6 tygodniowego czasowego pobytu w Niemczech podczas pobytu matki dziecka u jego ojca w celu uzgodnienia warunków uczestnictwa ojca w wychowaniu dziecka . Ten 6 tygodniowy czasowy pobyt  w Niemczech "sąd" "Polski" potraktował jako miejsce stałego pobytu dziecka, mimo że prawo nawet w Niemczech wymaga 6 miesięcy, a nie tygodni, pobytu by można mówić o stałym pobycie.  Ostatni przypadek to nie jołopowatość, to ewidentnie antyPolska działalność w wykonaniu "niezależnego" "sądu". Podobnie jak w Nartach na Mazurach, gdzie wyrokiem podobnego antyPolskiego "sądu" wyrzuca się z domu  przyznanego na rzecz Niemki, która kiedyś się zrzekła tego domu i w Niemczech otrzymała za to odszkodowanie,  kolejną rodzinę, Moskalików,  którzy się jednak nie uginają - ZAPROTESTUJMY PRZECIWKO ANTYPOLSKIM DZIAŁANIOM AGENTURALNYCH "SĄDÓW" !!!

Kolejnym przekrętem "rządzącej" bandy jest wprowadzenie zintegrowanego "Systemu łączności" państwowych służb pod nadzorem ABW na który wydano 20 mln zł , mający działać od 01.07.2011 i dotychczas nie funkcjonujacy - gdzie się więc podziały pieniądze ?
Jak poprzedni napisałem, jołopowatości przybywa codziennie nawet po parę - w mediach cieszą się nie tylko jołopowatości dziennikarskie i komentatorskie ale i "politycy", "rządzący",  że nasi najwyżej wykwalifikowani górnicy wyjeżdżają "za chlebem" do Australii, gdzie zarobki ich na wstępie są dziesięciokrotnie wyższe za  co najmniej o połowę krótszy czas pracy. "Rzeczywiście" jest się z czego "cieszyć", Polska dostanie mniejsze wpływy z podatków i do ZUSu.

Podobnie cieszyli się wszystkie jołopowatości poczynając od Obu Ich Najwyższych i Agenturalnych z przejęcia "przewodnictwa" w UE, dzisiaj już cisza po prztyczku w nos "przewodzącym" UE, kiedy to wyproszono naszego "ministra" finansów - przecież agenta UE nadzorującego likwidację Polskiej Gospodarki Narodowej przy pomocy podwójnego agenta L. Balcerowicza - z narady  odpowiedników.  NASZYM JOŁOPOWATOŚCIOM NIE MIEŚCI SIĘ W ICH  POJEDYNCZYCH  "SZARYCH", ŻE UE LICZY SIĘ TYLKO Z SILNYMI PAŃSTWAMI, A ZNISZCZONE GOSPODARKI DLA NICH NIE MAJĄ ZNACZENIA, CHYBA ŻE DO WKŁADÓW, TAK JAK DLA GRECJI ZADEKLAROWAŁA POLSKA MIMO ZE  SAMA JEST W O WIELE GORSZEJ SYTUACJI. 
Jołopowatości próbują też zarazić swą jołopowatoścą i Naród, a nawet Narody wmawiając że za "globalnym ociepleniem" stoi zbyt duża emisja CO2 produkowanego przez człowieka - a kto produkował CO2 podczas topnienia lodowców po których zostały nam przesliczne jeziora ? 
I ostatnią jołopowatością którą dzisiaj ukazuję jest "Raport Millera", który nie może się upublicznić bo jest "tłumaczony" . Tę jołopowatość wypowiada dzisiaj  kolejny najwyższy czynnownik "Polskiego" "rządu" - "marszałek" Sejmu - Grzegorz Schetyna. 
A JA PO PROSTU SIĘ PYTAM : W JAKIM JĘZYKU, CZYJEGO PAŃSTWA AGENTURA NAPISAŁA TEN RAPORT, ŻE TRZEBA GO TAK DŁUGO TŁUMACZYĆ NA JĘZYK POLSKI ? - Jednocześnie zastanawiając się - w rosyjskim chyba nie bo tej agentury w "rządzie" począwszy od JNiTAJ, jest bez liku i tłumacząc tylko po jednej stronie raport gotowy by był w ciągu 15 minut, podobnie w języku Jidysz, z niemieckim też nie  o wiele dłużej, w końcu  dla JPNiAJ jest to język rodzimy, rodzinny, domowy, podobnie jak z angielskim który dla dwóch agenturalnych jołopowatości jest językiem ojczystym - jednemu przybranej ojczyzny, a dla  Dżaka Vincenta Rostovsky - rodzimym. I doprawdy nie wiem czyja agentura napisała ten raport.
 TAK CZY INACZEJ - MUSIMY SIĘ BRONIĆ - SZYKOWAĆ "KAŁACHY" !!!
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